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Część urzędowa.
W  ciale w yborczem w ł a ś c i c i e l i  wielkich posiadłości  g r u n t o ­

wych w S a m lo r c.c, obrany  został  (Iżisiaj depu towanym na sejm 
k r a j o u y  A lfred  M łock i , w ł a ś c i c i e l  S arnck  w obwodzie  b rzeżauskim.

Z c. k. p r ez yd i um  Namiestnictwa.
Lwó w,  16. grudnia 1862.
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Cześć n icurzędowa.
Monarchia Austryacka.

K r a k ó w ,  12. grudnia .  (S taciju  w ypoczynku dla w ołów .)
L tm berger Z ig  zamieści ła list z K ra k ow a  t r eści  nas tępu­

ją ce j :  Od roku ju ż  t r w a  walka miedzy Oświęcimein a Krakowem o 
s t a c j ę  spoczynku  dla wołów i wielkie j a rm ar k i  na woły,  klóre 
w skułek t akowej  slaeyi  odbywać się maja.  Obadwa te miasta po­
słały depułaeye do Wiedn ia ,  dla wyjednania pomyślnej  dla siebie 
dec yz j i .  J a k oż  przedmiot  ten wielkiej bardzo  j e s t  wagi ,  bo miasto,  
k tó r e '  w walce lej zwyc ięs two  odniesie,  zyska bardzo  wiele z n a ­
cznym obro tem kapi t ałów,  k tóry się w nim odbywać będzie.  Obadwa 
• eż miasta bardzo  to dobrze  pojęły,  dla tego walka była zacięta ,  i 
brali  w niej udział  ludzie,  wielkie znaczenie mający.

Miasto Krak ów  posłało w miesiącu l is topadzie t r zec ia  już  de­
putacyę do Wiednia dla wyjednania pomyślnej  dla Krak ow a  r ez o -  
lucyi w ni inisteryach,  k tó rym rzecz  ta p rzez  d y r e k c j e  drogi  że la ­
znej p ó ł n o c n e j  do de cy z j i  oddana został a .  Delegaci  k rakow scy  
bawili  całe cz te ry  tygodnie w stolicy i sądzono już ,  ze sp rawa  dla 
Krakowa  zupełnie  "jest p rzegrana.  Lecz długi pobyt  naszej  dele­
ga c j i  w W i o d o i u i usilne jej prace,  t j m  razem nic były daremne.  
Relegowani  wrócil i  w połowie l istopada z pocieszającą wiadomością,  
■z lak miuis teryum pańs twa  j ak  i minis teryum handlu r ze cz  na ko-  
,-> j ść  Krak ow a  r ozs t r zy g ly ,  > że d y r e k c j a  drogi  żelaznej  północnej  
wezwaną zoslał a  do porozumienia się w tym względzie z dyrckcyą 
drogi  żelaznej  gal icyjskiej  i * mag is t r a t em Krakowsk im,  i do z ł o ­
żenia w Wiedniu r e l a c j i  z poczynionych k roków.

Spodziewamy się,  iż dyrekeya drogi  żelaznej  północnej wkró tce  
uczyni właściwe  kroki  p r zygo towawcze  i pewni jesteśmy,  że  magi ­
s t r a t  tute jszy u ła twi  jej pod każdym względem wykonanie ważneg-o 
dla miasta zadania.

K r a k ó w . 14.  grudnia.  Dziś około północy um a r ł  nagle
w’ sku tek  apopleksyi  ksiądz kanonik S K or ko usk i ,  za powrotem do 
domu z wieczornej  zabawy.  Był on synowcem ostatniego biskupa 
k rakowsk iego ,  i znany  był z powodu długole tniego pobytu swego 
"  Rzymie.

i e d e ń  15.  g rudnia.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
pobieżne. —  P rzy ja zd  księcia pruskiego. —  M ianow anie. —  
K w esty a przyw rócenia  województwa serbskiego .)

P rz ed w cz or a j  z rana  o godzinie JHoj w z y w a ł  do siebie Najjas.  
Pan — jak donosi  P resse  —  węg ie r sk iego  k anc le rza  nadwornego 
hrabię Forgacha  i n a m i e s t n i k a  hrab ię  P a lffy .  Konfe renc ja  t rwa ła  
p rzesz ło  godzinę,  poczem obadwaj  panowie mieli znów konferenc ję  
ż hrabią Apponyi.

Jego  królewicz.  Mość N a s t ę p c a  t ronu p rusk iego z małżonką 
przybyli  do Wiednia wczoraj  wieczorem z T ry e s tu .  Najjaśniejszy 
Pan p rzy jm owa ł  dostojnych gości  w  dworcu  kolei południowej ,  i 
powitanie było bardzo s e r d e c z n e .  O godzinie 7 1/* stanęl i  Ich król .  
MM. w hotelu ambasady pruskiej  p rzy  Kar thne r s t r a s se .  W  pół g o ­
dziny poti m p rzyby ł  Naj j aśn.  Pan do hotelu ambasady,  by j e szcze  
r az  powitać  Ich k rólewicz.  Mości,  k tó rzy  w ciągu tego wieczora 
p rzyjmowali  j e szcze ki lka wizyt .  Książę przy jecha ł -  w uniformie 
pu łkownika aus t ryackiego pułku,  k tó rego  j e s t  właścicielem,  a Księ­
żna była w ubraniu żałobnem.  Ja k  s łychać —  pisze F rem den - 
ó/otł — i ie będzie wcale wys tępować  za łoga ua cześć  Ich królew.  
Mości,  t y lko dostojni goście będą dziś i j u t r o  zwiedzać  znaczn ie j ­
sze zak łady  wojskowe,  a rsenał ,  ujeżdżalnię i t .  d., l udz iez  masz-  
laluie dworsk ie  i rozmai te  osobliwości  slol icy.  Dziś  będzie u dworu  
Bczta familijna, ju t r o  wielka uczta d w o r s k a ,  a we środę Iowy 
dw orsk ie  w cesarskim zw ie rzyń ce .  Odjazd Księstwa  naznaczony 
j e s t  na ś rodę  wieczorem lub na cz w ar te k  zrana.

Jem  rał  Spiro  M yiios  ostatni  minister  wojny za Króla Ottona,  
p rzyby ł  w prze jeźdz ić  z Mnicliowa do Wiednia ,  udając się z pole­
cenia Króla do Korfu.

Donoszą z Czern iowiec z dnia 14. grudn ia ,  jako wiadomość 
au t en tyczną ,  żc Jego  c. k. Apostolska Mość najwyższem postano­
wieniem z Schonbrunnu z dnia 5 b. m. p rzyjąć  r aczy ł  r ez y g ua cy ą  
bukowińskiego  marszałka  k rajowego  J.  K. księdza biskupa Eugen iu ­
sza Hackmanna i dotychczasowemu zastępcy  marszałka k rajowego  
Eudoksemu Homiuzakiemu poruczyć czynności  ma rsza łka  k rajowego.

F rem denlla tl podaje nas tępującą korespondencyę z Neusa tz  : 
Jeże l i  nie wszys tkie  pozory łudzą tedy pomimo zaprzeczen ia  dzien­
ników węg ie rskich  w kwestyi  wo jewódz twa  se rbskiego,  przyjdz ie  
w kró tc e  do rozwiązania.  J ak  wiadomo,  komitat  Syrmi jski  wyłączn ie  
p r zez  S e rb ów  zamieszka ły,  uchwali ł  wysłać do Wiednia deputacyę 
z nadzupanem na czele z prośbą,  aby Najj aśniejszy Pan p r zy w ró c i ł  
AAojewodztw o se rbsk ie  wed ług u chw ał  kongresu  Karlów ickiego a r .  
1861.  Jego  ces. Mość zawiadomiony p rze z  k roacką knnce le ryę 
nadworną  o tej uchwale  komitatu syrmijskiego,  oświadczy ł  się g o ­
towym przy jąć  te deputacyę.  Doniesiono o tern d roga te legraf iczną 
do Sy rmii ,  i deputacya już  15. grudnia n.iała udać się do Wiednia .

Uchwała  komitatu Syrmi j skiego  zyska ła  wielki  poklask u S e r ­
bów w Boeska i Panacie ,  postanowiono więc,  aby wszys tkie gminy 
wybra ły  z pomiędzy siebie mężów,  k tó rzyby  przyłączyl i  się do de-  
pufacyi syrmi j sk ie j ,  i prosili  o p rzyw róce n ie  wo jewódz twa .  Ta  
myśl p rzysz ła  do skutku .  Już  10. b. m. gmina Novisad (N e u sa t z )  
wybra ła  l iczną deputacyę.  Pomiędzy deputowanymi znajdują się z na ­
komici Se rbowie ,  j ako  to :  Dr.  Hadschi ts ,  Dr.  Miletits,  Dr.  Medo-  
koAifs, r adzca  dworu  k roackiej  kancelaryi  nadwornej  Dr.  R a d h o j e -  
v?ts i s e k re ta r z  t ejże Dr.  Pol i tb.  Wielki  wp ływ  mający rr.dzca 
dw oru  węg ie rsk ie j  kaucelaryi  nadworne j  Dr.  Stojakovi ls  pierwej  j e ­
szcze  by ł  p r zez  municypium Syrmejskie wybrany  mężem zaufania 
T a  deputacya se rbska  ma p rzybyć  do Wiednia w l icznem grou ie ,  
aby okazać ,  ze  p r z y a a tó c cnie wo jewódz twa  je st  najgorę ł szcm ż y ­
czeniem wszystkich  Serbów.

iłiszp ama.
(P o g ło ska .  —  Spra\va m ew ykańska .)

T el egr am  z Madrytu z 10, b. m. donosi :  Wiadomość,  że K r ó ­
lowa matka  ma przybyć do Hiszpanii ,  j e s t  mylną.  Akta odnosząca  
się do Meksyku,  złozono w senacie.  Między niemi znajduje s:ę 
t a k że  depesza pana Collnntes żądająca,  aby t r a k t a t  londyński  s ta ł  
się znowu obowiązującym,  i ofiarująca wysłać wojska hiszpańskie 
do Meksyku.  Na pytanie,  czy F r a n c j a  i Anglia przy jmą nową p r o -  
p o z y c y ę , gabinet  tui l leryjski  ze s t anowiska zasady odpowiedz ia ł  
p r zy z w a la ją c o ;  j ednak  u rzeczywis tn ienie t e go ż  ma nas tąpić dopiero 
po wejściu F rancuz ów  do Meksyku.

Anglia.
(N ęd za  w  dystryktach fabrycznych i sam ym  Londynie. —  

N apady wieczorne. •— H ozbójnictwo (guro tters.)  — Morning 
P o st io spraw ie grecl

Nędza i bieda,  Lancasb i re  i inne obwody fab ryczne z po­
wodu b r ak u  bawełny i za tamowanego  handlu do Ameryki  t r apiące ,  
dosz ły  juz i w samym Londynie  do na jwyższego  stopnia.  Dziennik 
D aily  N ew s  pisze,  iż w tygodniowych  wykazach  śmier telności  
w' s tol icy Wielkiej  Brytani i ,  bywają  po cz tery  i więcej p rzypad kó w 
śmierci  g łodowej  ; liczba ta nie j e s t  j e dna k  dokładna,  ho r ze cz y w i ­
ście daleko więcej  ludzi z g łodu  tygodn iowo w Londynie umiera,  
l eka rze  zaś ,  świadec twa śmierci  wydawający,  unikają ile możności  
w y r a ż e n i a  prawdz iwe j  p r zyc zyny  śmierci ,  omawiając ją inną jaką 
nazwą medyczną.  Jako  dowód powszechne j  nędzy p rzy toczyć  
j e sz c ze  można t ak  częs te  napady wieczorne i r abunki  w Londynie.  
Zagęśc i ły  się one tak mocuo,  iż nie tylko w bocznych zakątkach,  
lecz nawet  i w g łównych ul icach Londynu  wieczorem bez najwięk­
szego n iebezpieczeństwa pokazać  się nie można.  Uorgan izowały  
się po ca łym Londynie formalne baudji rozbójników ( g n r o t l e r s )  
wieczorem przechodniów obdzierające .  W  lis topadzie schwytano  24  
takich  z łoczyńców,  k tórych  sąd p rzys ięg łych na dożywotn ie  lub 
długie sk az a ł  więzienie.  Pol icya londyńska,  chociaż znacznie ayzitio-



cniona i z iuJz i  n aa e r  sp r ężys tyc h  i czynnych z łożona ,  nie może 
za rad z i ć  t ak ro zga łęz ion emu  rozbó jn ictwu .

W y b ó r  księcia Alf reda po zy s k a ł  Grekom sympa tyę większej  
częśc i  dzienn ików angielskich.  T im es, k tó ra  G r e k ó w  s tawiała  do­
tąd na równ i  p rawie  z Cyganami,  widzi  w nich t e ra z  nieodrodnych 
p o to mk ów  Per ik lesa  i Milciadesa.  Dowodzi  to,  że  i Anglicy po­
mimo wy g ór o w a ne go  pol i tycznego egoizmu,  maja j ednak nie mało 
narodowej  próżności .

A r t y k u ł  mini st erya lnego dziennika M orning P o st  o k tó rym 
.wczoraj  wspominal iśmy ,  b rzm i  j a k  nas tępu je:  „Dowiadujemy się,  iż 
t r z y  moc ars tw a  w sp raw ie  g reck ie j  najbardzie j  in t e resowane ,  os t a­
t e czn ie  się ju ż  między sobą porozumiały.  Zgod zon o  się na to,  ażeby 
s tópu lacye  t r ak t a t u  z roku  1830,  uw aż ać  ciągle j ako  obowiązujące .  
G r e k ó w  prze to  omyli nadzieja dostania na t ron  księcia Angiel skiego,  
k tó r eg o  z t akim entuzyazmem pragnęl i .  Rosya zaś  p rzyzna ła ,  iż 
ks i ążę  L e u c h te n b e r g  cz łonkiem je s t  panującej  rodziny.  Pozostało 
za tem jedynie  dla mo cars tw  zadanie zgodzen ia  się na osobę j akiego 
książęGia,  k tó ry b y  pos iadał  zaufanie Europy ,  a k tó regoby  Grekom 
r e k o m e n d o w a ć  mogły .  Po k i lka kro ć  r a z y  wskazal i śmy  t rudności  
podobnego  w yb oru .  T e r a z  zaś  możemy powiedzieć,  iż  Król  F e r ­
dynand por tugal ski ,  ojciec obecoie panującego Króla  por tuga l sk iego ,  
o t r zym a  wspólne wsparc ie  mo cars tw .  Jego  k r ó l ew sk a  Mość j e s t  
w  pełni  wieku mezkiego ,  nie l iczy bowiem ja k  46  lat.  W  czasie 
mało le tności  syna swego  panował  ki lka lat  j a ko  re j ent  w konstytu-  
cyjnem kró les twie .  J e s t  to ksi ążę  wielkich zdolności  a pod wz g lę ­
dem wyborne j  edukacyi ,  j a ką  dał  dzieciom swoim,  był  spó łzawodni-  
kiem księcia Alfreda angielskiego.  Nad to  Kró l  j e s t  s t ry jem młodego 
księcia,  k tó r y  t r on u  g reck iego  p rzy jąć  nie może.  Jedn a  tylko rze cz  
mów i  p r ze c iw ko  niemu,  a to,  iż j e s t  wyznania  r zymsko  katol ickiego.  
L e c z  t rudno j e s t  znnleść  kandyda ta p r zec iwko  k tó r emu nie by łoby 
żadnego  za rzu tu ,  spodz iewać  się zaś  można,  iż Grecy  chętnie p r z y ­
s t aną  na Kró l a  t a k  wielkie  koneksye,  j ak  dobrą s ł aw ę  mającego,  a 
zdo lnośc i  t ak powszechn ie  uznane  posiadającego.  Mamy praw o spo­
dziewania  się,  iż Grecy  j a k  ich p i e rw sz y  szał  ominie,  pójdą za r adą  
mocars tw’, k tó rych  pomoc moralna i ma te iya lna  największej  wagi  
dla nich być musi . “

Francya.
P a r y ż ,  11.  g rudn ia .  (R o z k a z  dzienny do gw ardyi naro­

dow ej p a ryzk ie j. —  P roklam acya  je n . F orey do m ieszkańców  
Cordoby.)

Nacze lny  dowódzca  gwar dy i  na rodowej  og łos i ł  nas tępu jący 
r o z k a z  d z i e n n y , k tó r y  każdemu g w ard z i śc i e  z osobna p rzes łany  
zos ta ł  : „ G w ar d y a  na ro do w a  depar t amentu  Sekwany .  R o z k a z  dz ie r -  
ny  z dnia 8 .  g r udn ia .  Ce sa r zo wa  żywo  wzruszoną  zos tał a  przyję<- 
ciem Jej  p rze z  g w ar d y ę  na rodową,  i poleci ła naczelnemu dowódaey,  
aż eb y  podz iękowanie  Je j  oznajmi ł  gw ard z i s to m nar od ow ym .“

Je n e r a ł  F o re y  wyda ł  za p rzybyc iem swem do Cordoby  nas tę ­
pu jącą p rok lamacyę : „Mieszkańcy Cordoby ! P roklamacya  moje do 
M o k s y k a n ó w , znana wam ju ż  dok ła dn ie ,  w y i az a  jasno cel naszej  
in t e rwency i .  W i d zę  się j e dna k  spowo dow any  p rzemówić  z osobna 
do was,  mieszkańców tego  miasta ,  powiedz iano mi albowiem,  iż nie 
macie  do nas synipatyi  i żywic ie  n iep rzy jazne  dla nas uczucia.  
C z y ż  my to j e s t e śmy nieprzyjaciółmi  w a s z e m i , k tó r zy  p rzybyl i  dla 
zni szczenia was  i pus toszenia kraju w a s z e g o ,  lub dla naruszenia  
wasze j  n i epodległości  i narzucania wam praw  jak ich ? Mówią wam 
to codziennie niesumienni  p i s a r z e ,  ajenci  r z ą d u ,  k tó rego  z powodu 
dawnie jszego  j ego  postępowania nie możemy uważ ać  j a ko  będącego 
w y ra ze m  wToli na rodowej .  Nie dajcie im w ia r y ,  bo oni was  oszu­
kują .  P rzyby l i śmy dla dowiedzenia się,  j akiego r z ą d u  sobie życzycie ,  
a gdy  n a r ó d ,  zapy tany  wolno i s z c z e r z e ,  wolę 8Woję o b ja w i ,  to 
F ra n cy a  sz ano w ać  ją będzie i z ł ąc zy  się z  waszymi  usi łowaniami  
dla zrobienia z Meksykanów narodu  wrolr .ego,  opa r t ego  na dobrych  
ins ty tucyach i ży jącego  na d rodze  postępu,  na k tó rej  piękna o jczy­
zna nasza , j a k  wiadomo przodku je .  S łowem chcemy z rob ić  z was 
na ród,  w k tó rego  r ząd z ie  inne narody  zna jdą  uczciwość,  k t ó ra  pa ­
now ać  powinna w s tosunkach między na ro da mi ,  t ak j a k  w s t o ­
sunkach między prywatnemi  ludźmi.

T a k i e  j e s t  zadanie  moje.  Je s t że  ono t ego  r o d za ju ,  ażebyście  
mię ods tęp yw ać  mie l i ?  Zai s t e  nie, bo zadaniem mojem jes t  połączyć 
sz lache tny lud meksykański  z wielkim narodem Francusk im i to j e s t  
o s t a t eczny ceł mój.  W  Cordob ie  d. 22.  paździe rn ika 1862.  J e n e r a ł  
dywizyi ,  s e na to r  i naczelny dowódzca  korpusu ekspedycyjnego  me­
ksyka ńsk ieg o .  Fo rey .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  13. g rudn ia .  (W y k r y c ie  m orderstwa. —  R o z ­

porządzenie policyjne. —  P roces sp iskow ych .)
O mor der s tw ie  popełnionem w Chełmie na Andrze ja  S t a r ­

czews k im  podaje D zienn ik  P ow sz. nas tępu jące s z cz eg ó ł y :
W  począ tku zesz łego  miesiąca l is topada w mieście Chełmie,  

zn ik li  bez  śladu t ameczny  obywate l  Alcxander  Andrzej  S ta r c z e w sk i  
i  gospodyni  j ego Konstancya Czerniak.  Rozes z ła  się wieść,  j akob y  
osoby  t e  s t a ły się ofiarą mo rder s twa .  Z  t ego powodu w y pr o w a d zo -  
nem zos ta ło  ś l edz two ,  k tó re w ykr y ł o  co nas tępuje :

W  końcu  miesiąca września ,  niejaki  Leon  Niemirowski ,  o t r z y ­
ma ł  od g ł ów ny ch  p rze s tę pc ów  pol i tycznych ,  mianujących się komi ­
t e t em  cent ralnym narodowym,  polecenie zabfcia S ta rcz ews k ie go .

Dokonan ie  zabó j s twa  p ie rwotnie  poruczonem zostało 12 osobom, 
zwią za nym  przys ię gą  rewolucy jną.  N ie k t ó re  z nich zw ą tp iw szy ,

udały się po r a d ę  do ks iędza Reformata Mark iewicza.  Ksiądz Mar-~  
k iewicz u tw ie rdz i ł  ich w zamia rze  spełnienia pomienionej  zbrodni .

21.  paździe rn ika ( 2 .  l i s topada)  S t a r cz ew sk i  wyb ie ra ł  się wraz  
Z K o n s ta n c ją  Czezn iak do wsi O krz ow a  na chrzciny.  Jeden  ze 
spó jn ików m o r de r s t w a ,  k tó ry  podjął  się zwabien ia  ich do zasadzk i ,  
zd o ł a ł  namówić S ta rcz ew sk i eg o ,  aby go wzią ł  z sobą.  Gdy  ju ż  
wracal i ,  o wior s tę  od Ok rzo w a ,  napadli  na S ta r cz ew sk i eg o  z ł o ­
czyńcy w l iczbie l i t u ,  zaczęl i  bić go kijami,  zadawać  rany  nożami 
i pilnikami.  S ta r c z e w sk i  po rozpaczl iwe j  walce,  zaczą ł  uciekać,  ale 
s t r ac iw szy  si ły.  w k ró tc e  upadł .  Zbójcy rzucil i  się na n iego;  wtedy 
Konstancya Czerniak chcia ła  mu p rzy jść  w pomoc i za kr y ł a  go 
sw ą  os obą ;  ale zos ta ł a  uchwyconą i za rznię lą .  S ta rcz ews k ie mu,  na 
wpół  nieżywemu,  za rzuco no  na szyję powróz ,  zaczęto  go dusić,  i 
nakoniec powieszono na d rzewie.  To samo zrobil i  zbójcy z Kon-  
s tancyą Czerniak ,  r o zs t r z as k a w s zy  jej wprzódy  czaszkę .

Ciała zabi tych z początku  porzucono w lesie, ale potem z r o z ­
kazu Niemi rowskiego  p rzewiezione zos tały do łomów kamieni ,  na le­
żących do t egoż Niemiro wskiego,  i tam ukry to j e  w p r z y g o t o w a ­
nym w tym celu lochu.

Leon  Niemi rowski ,  ks iądz Markiewicz i wszys tk ie  osoby,  k tó re  
miały udzia ł  w tej zbrodni ,  wy jąwszy  dwóch  zb ieg łych,  znajdują 
się w ręka ch  sprawiedl iwośc i .

Cała powyższa  r e lacya wyjętą jest  z p ro toko la rnych  ich z e ­
znań.  —  W e d łu g  i chże wskazania ,  ciała zabi tych zos ta ły  znalezione 
i pochowane  w Chełmie na miejscowym cmenta rzn .

Po ukończen iu  odbywającego się obecnie ś l edztwa ,  wymiar  
sprawiedl iwości  nastąpi .

P. o. wars za ws k ie go  ober -pol icmajs t r a  podaje do w iad om oś c i  
co nas tępu je :  Podług  p r aw ide ł  o sianie wojennym nie wolno było
nikomu wydalać się z miasta bez okazania p rzep isanych  dowo dó w
legi tymacyjnych.  Następnie dozwolonem zos ta ło,  aby ela osób p o ­
j edynczych  lub udających się za pogrzebami ,  wy dawane  były p rzez  
policyę sz cz egó łow a  na p rzejście roga tk i  pozwolenia.  Obecnie,  ce ­
lem u ła twien ia  codz iennych  i koniecznych s tosunków z p rze dmie ­
ściami,  z upoważnien ia  wyższej  władzy,  za rządzen ia  te zmienione 
zos ta ły  w sposób nas tępu jący :

1. W sz ys tk ie  osoby,  udające się za r oga tk i  pieszo,  własnemi  
ekwipażami  miejskiemi lub dorożkami ,  na spacery,  na cmenta rze ,  
lub dla j ak ie jko lwiek po t rzeby  k ró tkiego  wydalenia się za miasto,  
bez podróżne j  odzieży i pakunków,  będą p rzepuszc zan e  p rze z  r o ­
ga tk i  bez żadnej  p rzeszkody.

2. Osoby,  wyjeżdża jące  w d rogę we własnych  lub najętych 
b r ycz kach ,  powozach,  pocz tą  albo koleją żelazną,  będą obowiązane 
podług ogólnych p rzepi sów okazać  paszporta  należycie zawizowane.

3. Kondukta  pogrze bow e  będą p r zepuszczane  p rzy  zwracan iu  
j ednak uwagi ,  aby pod p re teks tem pogrzebu  nie iniały miejsca z b y ­
teczne i n ieodpowiednie t łumne zebrania  publiczności  w innym j a ­
kim celu.

Odtąd wiec mieszkańcy tutejsi  dla chwi lowego wydalenia  się 
do miejsc za rogatk i  położonych ,  nie będą mieli po t rzeby  z a o p a ­
t rywan ia  się w do tychczasowe  bilety, wydawanie  k tó rych  zgoła  
ustaje.  Policya wy konawcza  i s łużba ro g a t k o w a  o t rzym ały  w tej 
mie rze  s tosowne za rządzen ia .  O czem podaje się do wiadomości  
powszechnej .  —  W a r s z a w a ,  dnia 30.  l is topada (1 2 .  g ru dn ia )  1862 
roku.  —  Podpu łkow nik  M uchanow. — Nacze lnik wydziału B a ra ­
now ski.

Frcm denbtult podaje nas tępujące doniesienia z W a r s z a w y  z 11.  
grudnia.  Dziś od godziny  dziesiątej  do czwar te j  odbywało się p i e rw ­
sze posiedzenie sądu wojennego w wielkim procesie p rze c iw cz łon ­
kom s towarzyszen ia  t a jnego,  k tó re p rze z  u tworzen ie  wmjska r e w o ­
lucyjnego usiluie wzbudz ić  powstanie w całym kraju.  Do r o zp r aw  
obrano ten sam gmach,  co do procesów o zamach p rzec iw J a r o ­
szyńskiemu,  Ryl lowi i Rzońcy ,  i znowu rozdano  ki lkaset  b i le tów 
pomiędzy osoby,  chcące być obecnemi.  P rezydymn t rybunału ,  k tó ry 
wed ług  us tawy  z 7 wyższych oficerów' byt  z łożony ,  objąf j e n e r a ł  
baron Ramsay,  dowódzca  wojsk  stojących w Kró les twie .  P rz e s ł u ­
chaniem zajmuje się znowu major  Rolhk i rch .  Obwinionym przydano 
z u rzędu  obrońców.  P rz y  otwarc iu posiedzenia byli obecni w s z y ­
scy w l iczbie sześćdzies i ęciu sześciu,  tudz ież  dziewięciu po części  
z a w i k ł a n y c h ; na jp rzód zapy tano ich, czy nie mają jakiego za r zu tu  
p rzec iwko  cz łonkom sądu,  a gdy  własnoręcznym podpisem s t w i e r ­
dzili,  że nie, p r o k u r a to r  k ró lewski  odczyta ł  obsze rny ak t  o s k a r ż e ­
nia, co t r w a ł o  ki lka godzin.  Zaskarżen ie  dzieli obwinionych na 
sz eść  klas. Do p ie rwszej  należą ci, k tó r zy  w swoich mieszkaniach 
pozwalal i  odbywać  zgromadzen ia ,  odbieral i  p rzysięgę od sp r zys ię -  
Zonych,  dowodzil i  oddziałem sprzys iężonych ,  złożonym z 1 0 0 0 — 100 
ludzi ,  zbieral i  nowych cz łonków ,  i w ogólności  całą si łą wspieral i  
sprzysiężen ie .

Do ostatniej  klasy pol iczono tych,  k tó r zy  wiedzieli  o istnieniu 
s to w arzyszen ia ,  mieli s tyczność  z j ego członkami,  lecz do niego 
nie należeli .  € i  nie poniosą zapewne  wielkiej  kary,  i bez  wątpienia 
zostal i  jedynie dla tego wezwani ,  iż mogą dać n iektóre  objaśnienia.  
Do klas ś rednich należą p rzywó dzc y  mniej znaczni ,  werbo wn icy  i 
cz łonkowie  s towarzyszen ia .  Nastąpi ł  półgodz inny  wypoczynek ,  po-  
czem rozpoczę to  posłuchanie.  T rze j  obwinieni ,  których najprzód 
wezwano ,  potwie rdzi l i  swoje  poprzednie zeznania,  i przydal i  do 
nich tyle  nowych doda tków,  wyjaśnień i s zczegó łów,  że to,  co mó­
wili, zab ra ło  cały czas  aż  do zmroku.  Wn os zą c  z ich zeznań,  do 
s to w arzyszen ia  p rzys tępy  wali cz łonkowie  już  z p r z y m u s u ,  już  
z obawy,  lub nie roztropności .
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Jeden  z obwinionych zeznał ,  t e  j edynie d la tego  p rzys tąp i ł  do 

spisku,  pon ieważ uchy l iwszy  się całkiem od udziału w dem on s t r a ­
c j a c h  p r zes z ło rocznych ,  ut rac i ł  dobrą  opinię u tow ar z y sz y ,  był  
uważany za szpiega,  i z tej  przyczyny skazany  był  na cierpienie 
•noralne i maferyalne.  Inny p raw i ł  t ak n ie roz tropn ie ,  że  po j ego  
odejściu obrońca kor zys ta ł  ze sposobności ,  i wniós ł  do p ro toko łu  
s tosowną uwagę .  Badani wyjawial i  t a kże  innych sp iskowych ,  lecz 
oświadczal i  wyraźnie ,  że ich nie p rzymuszano  wcale.  J eden  tylko 
użala ł  się,  że pułkownik  g r oz i ł  mu w cytadel i  biciem i dobył  na 
niego szpady.

Ju t ro  i po jut rze  nastąpi  dalszy ciąg ro zp raw y.  Spi skowi  na ­
leżą po większej  części  do klasy rzemieś ln icze j ;  są to kowale ,  ś l u ­
sa rze ,  szewcy ,  s to la rze ,  ledwo kilku ma szkolne wykształcen ie .  
Sześciu  czy ośmiu nie umie się podpisać.  Liczą  po większej  części  
po 20 lat,  n iek tó rzy  30,  kilku zaś 17 do 19. Nie k t ó rz y  są braćmi,  
j e s t  nawet  t r zech ,  co należą do jednej  rodz iny .  Sądzą c  po t r zech  
dotąd p r zes łuchanych ,  należy wątpić o umysłowych zdolnościach 
większości .

Rosja.
P e te r s b u r g .  3.  grudnia.  (N o w a  em isya banknotów .)
Stosownie  do okazu  cesa rskiego,  podpisanego pod d. 18. z. in.  

nastąpi  nowa  em is ja  banknotów' .  W e d ł u g  postanowień względem 
emisyi bankno tów z dnia 31.  grudnia 1854 w r. 18G3 miały być 
umorzone  4  se rye  bi le tów ska rbowych ,  a mianowicie : 33,  34,  35  i 
36.  W §. 6 tych postanowień rząd za s t r z e g ł  sobie p rawo ,  te bilety,  
k t ó r e  w ciągu wspomnionego czasu nie wpłyną  jako wpłaty r z ą ­
d o w e ,  wymienić za n o w e ,  o ile to s tosownie  do obiegu pieniędzy 
będzie za poży tecżne  uznane.  P rzekon ano  się za p e w n e ,  że nowa 
emisya bankno tów będz ie  k o r z y s tn ą ,  wydane więc będą se rye 79 ,  
80,  81 i 82 w kwocie  12 mil ionów r.  s r .  z obliczeniem procentu 
od Jgo  lutego,  I g o  cze rw ca  i I g o  września  18G3.

Grecya.
A teny, 9, g rudnia .  (S ta n  rzec zy .)
Pokazuje  się t e r a z ,  że za rządzen ie  wyboru  Królu w Grecyi  

za pomocą powszechnego g łosowania  niebyło wcale dobrowolnym 
aktem rzą du  p ro wizory cznego .  Po olbrzymich demonst racyach ,  j akie 
za sz ły  tak w samej s to l i cy ,  j a k  i na prowincyi ,  zaczę ła  w klubach 
i ś ród  załogi  at eńskiej  budzić się myśl  powszechnego  g łosow an ia ;  
z prowincyi  donosil i  Epar cho wie ,  że masy ludu za leca ły  im podać 
podobny p ro jek t  r z ą d o w i ;  podoficerowie załogi  at eńskiej  podal i  pe-  
t r o y ę ,  Zadając w niej g łosowania  powszechnego .  I stnie jące t r zy  
k luby :  " i h i g a s a 44, „Opinii  publ icznej44 i „Uczucia ludowe go44 wy-  
s j ł a ł y  deputacye do rejencyi ,  wyraża jąc  to samo życzen ie  imieniem 
Mnbóu’ i ludu w ogóle.  Oficerowie za łogi  kazal i  r ządowi  o św ia d­
czyć,  że jeź l iby  j ego opór  p rzeciw woli ludu w yw oła ł  r ewolucyę ,  
odmówil iby mu zupełnie  swojej  pomocy.  P rzy  takim sk ładz ie  r z e ­
czy musiał  r ząd  pomimo wszelkiej  niechęci co do żądanego  g ło so ­
wania p rzekonać  s i ę ,  że  bez tej kon ces j i  n iemógłby się u t r z y m a ć ;  
i nie tyle  prze to ambicya osobista , ile r aczej  przekonan ie ,  że  upa­
dek rejencyi  pociągną łby za  sobą  n ie równie  go rs ze  skutki  dla k ra ju ,  
niz najgorszy  rez u l t a t  g łosourania,  skłon i ło r zą d  p r owizoryczny  do 
za rządzen ia  powszechnego g łosowania.  Z a r zą d zo ny  sposób g ł o so w a­
nia j e s t  n a s tę p u j ą c y : Mieszkańcy każdej  gminy mają we t r z y  dni 
po ogłoszeniu lej u s t awy  wpisać do księgi  wystawionej  w u rzęd z ie  
burmis t r zowsk im nazwisko osoby ,  k tóre j  każd y  życzy sobie na 
K ró la ;  tych,  k tó rzy  ciemnieją pisać,  ma zastąpić  w t e m  pleban miej ­
scowy,  a obl iczeniem g łosów ma za jąć się zg roma dzen ie  na rodowe ,  
k tó remu tym dekre tem odjęte zocta ło  p raw o  obioru Króla.

Zamieszkal i  w Smyrn ie  poddani  g r ec cy  wyszlą t r zech  depu ­
towanych  do Aten.

Turcja.
( W ystaw a  przem ysłow a. .— Urodzaje w  E gipcie .)

Regulamin wys tawy  ro ln iczo-p rzemys łowej  w Konstantynopoli-  
ma być ogłoszony  wkró tce .  Z p rowincy i  zgłosi ło  się już  około 
500 0  osób,  k tó r e  nadeślą swoje wyroby .

Jo u rn a l de Constanlinople zw rac a  uwagę  na coraz  go rs ze  
od kilku lat  u rodza je  w zachodniej  części  ś r edn iego i dolnego 
Egiptu.  Aby temu za po b iedz ,  p roponują odnowić nasienie,  a miano­
w i c i e  sp row adz ić  zboże na zas iew z Malej  Azj’i , i siać j e  w c z e ­
śniej ,  aby do j rzewało ,  nim zaczną  wiać g or ąc e  wia t ry  południowe.

Ces.  rosyj ska ambasada w Wiedniu podała do wiadomości ,  że 
na dniu 20.  lutego 1863  o tworzona  będzie w Konstan tynopo lu  wy ­
s tawa  p rzem ys ło wa  na t r z y  miesiące.  T a  wys tawa  p rzeznaczona  
j e s t  w pra w dz i e  wyłączn ie  na k ra jowe z iemiopłody i wyroby p r z e ­
my s łowe ;  j edn ak  dla dogodzenia  szczególnym życzeniom p r zyp u­
szczane  będą t akże  takie maszyny  i na rzędzia  do gospoda rs twa  
wiejskiego i r zemiosł ,  k tó r e  wyrab ia ją  zagran ic zne  fabryki  i w a r ­
sz taty .  F ab ry kan tom  tedy zagran icznym,  k tó rzy  chcąc uczes tniczyć 
w tej wystawie,  zapewnia r ząd tureck i  uwolnienie p rzys łanych  a r ­
ty ku łów  od opła ty ceł  p r zyw ozo w yc h ,  pod tym je dna k  warunkiem,  
że  nie wolno im p rzysy ła ć  więcej ,  j a k  j eden  ezemplarz  w zor u  na 
w j s t a w ę .  Rzeczona ambasada uprasza tedy,  ażeby p rzedłożono  jej  
jak naj rychlej  co do p rzeznaczonych  na tę wys tawę  a r ty ku łó w  listę 
z  dok ładnem podaniem ga tunku,  l iczby i po trzebnego  miejsca,  ażeby 
można zawczasu  p r zyg o to wa ć  im s tosowne miejsce.  T y m  zas  a r t y ­
ku łom,  k tó reby w ciągu wystawy nie zos ta ły  sp rzedane ,  nie za pe ­

wnia rząd turecki żadnago innego uwzględnienia, prócł uwolaietłia 
od cel przywozowych.

,Kroiit6tt.
( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j . )  Odbędzie się jutro 18. grudnia 

18S2 r. * uderzeniem godziny 6. s  wieczora w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym stoi: 1. Projekt statutu dla szkoły przemysłowo-rękodzielniczej. Spra­
wozdawca R. pan Duba. 2. Odbiór powszechnego szpitalu w zarząd gtniny. 
Spr. R p. Maciejowski. 3. Wydzierżawienie cel w jatkach miejskich. Spr. R. p .  
Mańkowski. 4. Wypłacenie wynagrodzenia za parkan graniczny w szkole św. 
Marcina. Spr. R. pan Mańkowski. 5 Rekursa fabrykanta rosoliarw Majera 
Adama i propinatora Hnmla przeciw odmówionemu darowaniu należytości pro- 
pir.aeyjnyoh. Spr. R pan Lewartowski. 6. Dekret wys. Namiestnictwa w sp ra ­
wie koncesyj kominiarzów. Spr. R. pan Gębarzewski. 7. Sprawozdanie o 
realności miejskiej odwachem krakowskim zwanej Spr. R. pan Gnoiński. S. 
Zawiadomienie o przeprowadzonym wyborze jednego członka do izby handlowo- 
przemysłowej. 9. Złożenie mandatu Radnego. Spr. R pan Rajski. 10 i I I .
0  postępie prac archiwalnych. Spr. R. pan Piłat. 12. Oelegacya rady miej­
skiej do bomisyi ubogich. Spr. R. pan Madejski.

(Przestępstwa targowe.) Urząd targowy i cymentniczy miasta Lwowa 
ukarał w pierwszej połowie grudnia 1862, po części aresztowaniem lub te i  
konfiskatą podejrzanych artykułów:

osób 3 za przekupstwo;
„ 7 za niedozwolony handel;
„ ó za inne przekroczenia ta rgo w e;
„ 3 za przekroczenie przepisów cymentniczych.

Prócz tego przeglądał wszelkie gatunki pieczywa u tutejszych piekarzy
1 przekona) się, że hyly w ogóle dobre.

(Proroocye na uniwersytecie jagiellońskim.) W zeszłym roku szkolnym 
otrzymało na uniwersytecie jakiellońskim w Krakowie stopień doktorski: 23 
kandydatów wydziału prawniczego, 20 wydziału medycznego (między tymi 3 
doktorów chirurgii) i I kandydat wydziału filozoficznego; prócz tego habilito­
wało się przy tym nniwersytecio 9 docentów. Także liczba słuchaczów po­
większyła się w dwójnasób i wynosi teraz do 500.

(Na konkars) rozpisany z dniem 16. maja r. z. dla instytutu techcnicz- 
r.ego w Krakowie, nadesłało po dzień 1$. października r .  b. do komisyi kon­
kursowej, do której p r ó c z  przynależnych p r o f e s o r ó w  należeli: były inspektór 
dróg i mostów Dr. T. Zelrawaki, miejski architekt p. Barański, irch itek t ob- 
wodewy p, Księżarski i inżynier cywilny p. Neirebski, 2 elewów swoje ela­
boraty, a mianowicie 4 w zawodzie budownictwa, 3 mechaniki, a 1 geometry:. 
Z pierwszego oddziału otrzymał 7. b. m. nagrodę (przyrządy rysunkowe, dar 
hr. Adama Potockiego) p, J ó z e f H o s ;  Z drugiego oddziału (dar tego samego 
dawcy) p. M i e c z y a ł a w S a I a s  z ; a z trzeciego (dar pana Al f eda  Milew­
skiego) p. D a n i e l  W i e r z b i c k i .

(Handel rosyjski z Mtngolją), jak donoszą korespondercyje z Kjachty, 
idzie zawsze dość pomyślnie, a w ciągu miesiąca czerwca wyprawiono tam 12 
karawan. W ogóle w handlu z mongołami Azyi wewnętrznej,  biorą ndział 
głównie mongołowie czyli burjacy, gdyż ich jednoczy jedność wiary, języka i 
spcsibu życia. — Przytem w Mongolii, w  k lasz tirze  zwanym Urgi, przemie­
szkuje nieumicrajęcy nigdy, podług pizekonania Mongołów c h u t u c h t u ;  i dla 
oddania mu czci burjacy rosyjscy dawniej jeździli potajemnie, a teraz udają 
się swobodnie za paszportami, Przytem skupują tam oni bydło i surowe skóry, 
i dostawiają ten towar do Kjachty. — Handel e Chinami odbywa się zwykle 
w ciągu letnich miesięcy dość opieszale. Towarów rosyjskich i monety wy­
wieziono w tym czasie razem za 274 646 rs.,  a z Chin i Mongolii przywie­
ziono za 366.783 rs, — Obszerniejszemu rozwojowi handlu z Mongołami stoi 
głównie na przeszkodzie ta okoliczność, że zostają oni jeszcze pod wpływem 
dawnych surowych zakazów rządu Chińskiego co do przechodzenia granicy i 
przyjmowania u siebie Rosyan i dla tego patrzą na kupców rosyjskich z obawą 
i niedowierzaniem. Przytem Mongołowie, jako naród nbogi w płody, dostar- 
czają jedynie do Rosyi bydło rogate, skóry i masło. — Z Kjachty idzie także 
korzeń rabarbarowy do wszystkich aptek rosyjskich, a nawet i do dalszej Eu- 
ropy. Kjachta otrzymuje go od bucharskicb, a właściwiej mówiąc od turkeatań- 
skich kupców, zajmujących się oddawna tym rodzajem handlu. Jednakże w roku 
przeszłym i bieżącym turkestańcy aię nie pokazywali. W Majmajczenie krą- 
żyła pogłoska, że ich zrabowali powstańcy Chińscy, ale rzeczywistą przyczyną 
jes t to, że w aptekach europejskich starają się zastępować rabarbarom tak 
zwanym Aleksandryjskim liściem, i dla (ego żądanie pierwszego coraz bardziej 
się zmniejsza. Dawniej robiono z Turkeitańcami kontrakty na lal pięć, teraz 
kupcy korzystniej kupują rabarbarom w Szanghai. — Kupcy chińsjy w T ien- 
tsinie rozpytują się pilnie o handel wewnętrzny Rosyi i domagają się głównie 
skór, sadła, wełny i masła. Przywiezione tam próbki tych towarów wszystkie 
rozkupiono.

(Herkules barceloński.) W dniu 16. listopads, w Barcelonie zapowie 
dzianą została walka byków nowego rodzaju, to jest niejaki Angielac, Kala- 
bryjczyk, ofiarował się zastąpić matadora i ncbwyciwszy byka za rogi, przy­
trzymać go w pokornej postawie. Ale kiedy przyazło do spełnienia obietnicy, 
herkules zląkł się i uciekł, a tłum rozgniewany zawodem, jaki mu uczyniono, 
zniszczył wszystko co mu pod rękę  popadło w cyrku

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  9. g rudn ia .  W  drugiej  po łowie  zesz łego  miesiąca 

sp r ze daw ano  na t a rga ch  w G ródku , S zczercu  i Ja ryczo w ie  w p r z e ­
cięciu mec pszenicy po 3zł .  40c .  —  3z ł .  —  4zł . ;  żyta  l z ł .  90c.  
l z ł .  60c.  —  2zł .  20c. ;  j ęczmien ia  l z ł .  85c.  —  2z ł .  20c.  —  2zł . ;  
owsa l z ł .  25c.  —  l&U 40c.  —  l z ł ,  50c. j  h r eczk i  2zł .  —  2zł .40c .  
2zł ,  20c. ;  kukurudzy  w S zc z e r cu  4zł . ;  —  kartofl i  80c.  —  l z ł .  —  C



t  t m

Ce tna r  srana po l z ł  lOc.  —-  60c- -  8 0 c . ;  s łomy C —  35c.  —  
5dc .  Za  sag  d r ze w a  -fwartlego płatfono 9z ł .  —  l O z ł . —  7zł . ,  mięk­
k iego 7z ł .  —  8zł .  -— 6zł .  Fun t  mięsa wołow ego  ko sz tow ał  13c 
12ę.  _ _  14c.  . r-flias Dkdtłsit J r . . 'wJSzczercn. .80c. Nasienia.'  konicza i 
we łny  nie było w ł iandla .

Ż ó ł k i e w ,  6. grudnia.  W e d łu g  doniesień handlowych poda­
j e m y  p rzec ię tne  ceny ce rea l iów i innych a r t y k u ł ó w ,  j a k ie  by ły  na 
t a rg a ch  w obwodzie naszym od 16.  do 30,  l i s topada 1 8 6 2 :  mec 
psz en i cy  3zł .  85c. ;  Zyta 2zł .  13c.; jęczmienia l z ł .  9 2 c . ; owsa l z ł .  
33c. ;  h rec zk i  2zł .  2 2 c . ; kartofl i  85c.  Ce tna r  siana l z ł .  2c. ;  wełny 
1 0 5 z ł . ; nasienia konicza 42z ł .  S a g  d rze wa  t w ar de g o  6z ł  24c. ,  
miękk iego 4zł .  56c.  F u n t  mięsa wołowego  l i c .  Mas okowity 48c.  
Ku k u ru dz y  nie było w handlu.

T a r n o p o l ,  6. g rudn ia .  W e d ł u g  doniesień hand lowych  p ła ­
cono w d rug ie j  połowie zesz łego  miesiąca na t a rgach  w Tarna- 
hi i Trem bow li w p rzecięciu za mec pszenicy 2zł .  90c.  —  3zł .  
30c. ;  Zyta l z ł .  8ac .  —  2z ł .  15c.; jęczmienia  l z ł .  80c. ;  l z ł .  85c. ;  
owsa l z ł .  30c.  —  l z ł .  !5 c . ;  h reczk i  2zł .  lOc.  ■—  2zł .  60c.; k a r ­
tofli 70c.  —  80c.  Ce tna r  siana l z ł .  30c.  —- 0.  S ag  d rze wa  t w a r ­
dego sp rzed awa no  w T arnopo lu  po 11 zł .  50c. ,  miękkiego po 9zł .  
F u n t  mięsa wołowego  kos z t ow ał  148.— l i c .  i mas okowity  5 9 c . —  
60centów,

j S a m b o r , 7. grudnia.  Od 16.  do 30.  l i s topada b. r .  by ły  
na t a rga ch  w Sam borze, D rohobyczu  i K om ornie  nas tępujące ś r e ­
dnie ceny zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  mec pszenicy 3zł .  38c.  —
3zł .  46c.  — 3zł .  2 0 c . ; ży ta  2zł .  27c. ;  —  2zł .  39c.  —  2zł . ;  j ę c z ­
mienia l z ł .  85c.  —  l z ł .  77c.  —  l z ł .  60c. ;  owsa l z ł .  15c.  —  l z ł .  
16c.  — lz ł .  2 0 c . ; h r eczk i  2zł .  20c.  —  3zł .  —  2zł .  40c.; ku k u ­
ru d zy  w Drohobyczu  3zł .  14c. ;  kartofl i  l z ł .  20c.  — l z ł .  lCc.  —  
l z ł .  Ce tna r  siana l z ł .  40c.  —  l z ł .  8c.  —  l z ł .  5 c . '  S ag  d rze wa  
t w a r d e g o  7zł .  30c.  —  oz ł .  80c.  — lOzł .  50c. ,  miękkiego 4zł .  50c.  
4z ł .  80c.  —  8z ł .  70c.  Fun t  mięsa wołow ego  po 12c.  Mas okowity
56c.  —  l z ł .  66c.  —  We łn y  i nasienia koniczu niebyło w handlu.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  17.  g rudnia.  Na p r zed wc zo ra j sz em  posiedzeniu ohu-  

dwu izb r ady pańs twa oznajmiono ju ż  u r z ę d o w n i e ,  że  Najjaś.  Pan 
r a c z y  zamknąć  sesyę rady  pańs twa  na dniu 18.  b. m . ,  i że  w wi ­
l i e  t ego dnia p rzy jmować  będzie cz lc n k ńw  obudwu izb w c. k.  
bu rg u .  W  izbie panów oznajmi ł  p rócz  t ego mini ster  stanu,  że N a j ­
j a ś .  Pan  za tw ie rdz i ł  j uz  na jwyższą  sankcyą  ustaw ę względem  na­
leży toś ci praw nych  i ustawę względem  kontroli długów  państica. 
W  dal szym toku obrad  nad ustawa finansowa na r. 1 8 6 3  uc hw a­
l i ła izba panów osta t ecznie  tę us t awę  po t r zec iem odczy tan iu ,  a 
przyte in  p rzyję ła  t akże  wniosek h rabiego  B ra n d isa  , ażeby w y r a ­
zić ż y c z e n ie ,  iżby sejm tyrolski  mógł  być upoważnionym w p r z y ­
padkach  zasługujących,  na szczegó lne uwzg lędnienie ,  uwalniać  po­
j edynczych  k o n t r y b u e n t ó w , j ako  też ca łe  gminy  od podwyższenia  
pod a tków.  Wnio sek  ten j e d na kż e  p r zy ję ty  zos ta ł  z po p r aw k ą  mini­
s t r a  s tanu,  ażeby ro zs z e r zo n y  zos ta ł  na wszys tk ie  se jmy k rajowe.  
I zb a  depu towanych ob rad ow ał a  na pon iedz ia łkowem posiedzeniu nad 
sp r awozdan iem komisyi  mieszanej ,  o zmianach  w us tawie bankawej ,  
izba p -zy ję ła  wszys tkie  uch w ał y  tej komisyi  z ma łą  tylko p o p r a w ­
ką  s ty l izacy jną na p r o p o z y c ję  Tascheka .

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  podajemy dzi ś  z  dzienników 
niemieckich n iek tó re sz czegó ły  toczącego się t e ra z  w W a r sz a w ie  
p rocesu spi skowych.  D zien n ik  P ow szechny  nie donosi  j e szc ze  nic 
w  tym wzg lędzie ,  i zapewne  dopiero po zupełnem ukończeniu p ro ­
cesu ogłosi  u r zę d ow e  sprawozdan ie .  Z r e s z t ą  nie ma ani z W a r ­
sz awy,  ani z Rosy:  żadnych nowin pol i tycznych.

F rancusk ie  ciało p r a w od aw c ze  ma być o t w ar te  z  dniem 12go 
s tycznia  roku  p r zysz łego ,  a w mini ste ryum s p r aw  zagran icznych  
p racu ją  ju z  nad żó ł t ą  księgą,  w k tó rej  mają być  za w a r te  wszys tkie  
dyplomatyczne  ak ta  i ko r espondencye  rządu.  J a k  s łychać,  ma ta 
ks i ęga  dziel ić się nr  t r z y  częśc i :  p i e rwsz a  obejmować  będzie sp raw y  
włoskie ,  d r ug a  mexykańsk ie ,  a t r zecia  wszys tk ie  inne sp r aw y  z a ­
g ran iczne .  Nadto  donoszą dzienniki  f rancuskie,  że  p. Drouyn de 
L h u y s  p rzeds ięb ie rze  t e raz  wielkie  zmiany  w stanie u r zę dów  kon-  
zula rnycb we Włoszech .

Co do nowego gab ine tu  w łoskiego  miał  pose ł  f rancuski  w T u ­
ry n i e  wyra z ić  obawę ,  że mini steryum to ulegnie z  czasem zupełnie  
w pły w om  angielskim.  Cba wę  t ę j e dn ak  zbi ja dzi sie jszy t e l egram 
z  T u ry n u  z 14.  b.  m. ,  i is totnie zdaje  się mini s t eryum piemonckie 
za w ie ra ć  w sobie dos ta t eczny żywio ł  ró wno wa gi ,  by  mogło  s tać o 
własnych  s i łach,  nieulegając żadnym wpływ om zagran icznym.  T r u ­
dnie jsze n ie równie  zadanie  będzie miał  t en gabinet ,  by u t r zym ać  
pow agę  swoję w samych  Wł osz ec h ,  gdyż  j a k  donoszą ko re sp o n­
dencye tu ryńsk ie ,  zaczyna  znow u ag i tować  pa r ty a  ruchu ,  by p r z y ­
w róc ić  zniesione dekre tem ł l a t azzego  s tow a rz ys ze n ia  emancypacyjne,  
op ie ra jąc nadzieję swoją  na tern, że  n iek tó rzy  cz łonkowie  nowego 
gabinetu,  a między tymi t e raźn ie j sz y  mini s te r  s p r a w  wew nę t rzn ych  
P er u zz i ,  o świadczal i  s ię w  pa r lamenc ie  s tan ow cz o  p rzec iw temu 
ro zpo rządzen iu .  J

S p r a w a  grecka  zaczyna  wik łać  się co ra z  ba rdz iej  od czasu 
wniesienia nowej  kandyda tu ry  Kró la  F e r d y n a n d a  por tuga l sk iego  , 
k t ó r a  z r e s z tą  pod ług  na jnowszych doniesień ma być  bardzo  w ą t ­
p l iwą ,  gdy ż  j a k  donoszą  dzienn ikowi  F rance  z  L izbony ,  miał  Krół

Ferdyn and  oświadczyć z  gory  przyjaciołom,  swoim w Londynie ,  i> 
nie przy jmie  wezwania na t ron  g recki ,  a z drugiej  s t rony z a p e ­
wniają nadto,  że i r ząd f rancuski  nie ba rdzo sp rzy ja  tej kandyda­
turze .  Ty mczasem nie podlega p rawie żadnej  wątpl iwości , .  że po.- 
wszechne g losowonie w Grecyi ,  k tó re  miało się skończyć  14 b. in.,, 
musiało wypaść p r zeważn ie  na korzyść  księcia Alfreda,  a La France  
u trzymuje ,  żo w raz ie  obs tawania G rek ów  przy  tym wyborze ,  z a ­
s t r zegl i  sobie mini st rowie angielscy decyzyę tajnej r ady  Królowy.  
P rzy  tern wszysIRiem jednak po twierdza  się dziś wiadomość,  że An­
glia pod pewnemi warunkami  zamie rza  istotnie odstąpić G r e c j i  W y ­
spy Jońskie .  Pod łu g  dzis ie jszego bowiem te legramu z B j O n d y n u  z l ó .  
b. m.,  p isze w tym względzie  M orning-P ost, o rgan lorda  P a lmer -  
s t o n a , co n as tęp u je :  „Rozg ło szo ną  z kilku s t ron  w d rodze  t e l e ­
graf icznej  wiadomość o odstąpieniu Grecyi  Wysp Jońsk ich ,  należy 
p rzy jmować  pod tym warunk iem,  jeźli  zezwolą  na to mocars twa ,  
k tó re  podpisały t r ak t a t  z r. i 815.  Podanie,  j akob y  rząd  angielski  
był  go tów  z rzec  się dla dobra nowej dynaslyi  p r o tek t o ra tu  Jonii ,  
nie j e s t  — o ile nam się zdaje — bezzasadnem.  Misya pana Elliota 
do Aten odnosi  sic t ak  do tej jak i do innych kwestyi  ważnych 
względem przysz łośc i  Gre cy i . “ P rócz  tego  donosi  t akże  te l eg ram 
turyńsk i  z 14.  b.' m.,  że wiadomość o odstąpieniu Grecyi  Wysp 
Jońskich po twie rdza  się.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
t C a p o d i s t r i a . 15. grudnia .  Właśc ic i el  dóbr  Godiua zost-1 

wybrany  deputowanym se jmowym w Ist ryi .
K a l k u t a ,  21. ,  E § o m ! ) a j ,  27.  l is topada.  Dost  Mohamed 

stoi ciągle przed Heratem,  i zbiera wojsko do napadu.  Maharadża 
z Putial i ,  k tó ry podczas powstania indyjskiego wielkie Anglikom 
świadczy ł  usługi ,  umarł .  W  Lucknowie  odkryto,  wielką ilość k le j ­
notów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. grudnia.

Hotel George: P. Łodyński Stan., z IMahorzec.
Hotel europejski: Smidowicz Józef, z Podola. -  Witkowski Adam, 

z Zabeza.
Hotel angielst-i: Krzyżanowski J n, z Lisek. — Horwatb Jan, z Rosii.
Do domu zajezdnego nr. 509Va: Croisse Ludwik, z Korzelowa. — \Vi- 

toslawski Wład , z Zalesia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 16. grounia.

PP Podhorodecki Wojciech, do Korczyna. — Heiman Henr>k, do Ukra­
iny. — Krzemiński Stan., do Warszawy. — Czerwiński Karol, do Tartakowa. 
Hr. Łęczyński Izydor, do Batialyez.

Spostrze£enia meteorologiczne we Lwowie.
DrJ.a 1 6 . grudnia 1 8 6 2 .

Pe r a

B arom etr  
w mierze 

parya. spro­
wadzony do 
>1 Reaam.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Star
atmosfery

7.  god. zrana 
2, god. po poł. 
10.god, wiecfli.

...
328.86 
S29 * 8 
33 i 94

— 3.0
-  1.6
— 6.2

88.1
89.6
88.3

połud.-wsch. sł
wschodni „ 
potud .-zach. „

pochmurno
śnieg
pochmurno

Wysokość śniegu 0

n r  F3 a  '
D zik w t e a t r ze  niemieckim:  Wielka p r od u k c j a  pana Lulewika B erg  

heera w dziedzinie nowej  magii i „ M i e  s c l i o n c  7 ? 3 u l l e -  
r i s i “ , ope re tka  komiczna w 1 akcie.

Sf l r s  i w e w s k i .

Dnia ta .  grudnia, 

Dukat holenderski
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski
Talar pruski . .....................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł.

„  «  „  i i i . k .  za 100 zł
Galicyjskie obligauye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa . 1
Akcye gal. kol. żeiaz. Karola Ludwika

wal. anstr.

bez 
kup nów

gotówką towarem
zł. c. zł. c.
6 60% 5 67
5 63 5 6 8%
9 59 3 72%
1 8óya 1 88%
1 75% 1 18

78 13 78 85
82 13 82 8 j
71 70 72 40

■ 81 20 81 83
223 — 223 38

Telegrafowany k&rs wiedsżski papierów i treksIL
Dnia 16 grudnia.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 zlr 81.70. 5!tetaliki po 5a/' za 100 zł, 
73.25, on 4Vg?Ą za DKt zł. — — ; po 4% za 100 zł. —. —. G b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Ausiryi po 5?£ za 100 zł. — ; W ę g i e r  .
Galic-yi —.— : Bukowiny — ; Akcye iianku narodowego sztuka 813.10;
Instytutu kredytowego dla handiu i przemysłu 233 10; niższa-austr. towarzy­
stwa eskomtowego — . .

Ł i .  t y  z a s t a w c z e .  Galie, instyt. kred. pa za 100 zł. —__ _
W e x l o w y .  Z n  109 zł. południowo-niemieckiej waluty —  —

L:psk za 100 talarów — .—. Londyn za tO funtów szterl.  117 60. Medyoian 
za 100 zl. waluty anslryack. — . —. Paryż za 100 fr. — ,

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. isenmuze 5 .66 ,  dukały ces. pełnej wagi 
— .— f  korony — .—, pćłkorony —. — . Srebro 117. —.

 ■ - -

Odpowiedzialny Reduktor A c J o if R u d y i is lt i* Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


